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Uwiadamia się rodziców, k lórzy sobie życzą  
aby ith córki przyjęte były do sSzkoły śpie
wu* źe kurs takowy rozpoczyna się z  dniem 
15 Października.

Dziennik Mediolański »Figaro giornale di 
liłleralure,  belle arti critica variela et leulro* 
z dnia 9  Września r. b. INr 7 2  zawiera na- 
s lępkjący artykuł:

Mediolan C. K . teatr a la Scala. .Zdaje  
*s ię i lo juk uiepodpada wąlpliwości, źeantre-  
“pryza tutejsza, postanowiła n ieodzow nie ,  aźe- 
*by w  tym największym teatrze ,  niewystawiaó  
“jak tylko opery serio, nawet w  obecnej porze 
“roku, i zamówiła już znanrgo kompozytora 
“branciszka Mireckiego (avendo iudotio legre- 
“e> <0 m u  m ir o Francesco M irecki) do napisa
n i a  wielkiej opery s e r i o , na nadchodzący kar
n a w a ł  , —  uchyliwszy! w ystaw ę  jeg o  opery: 
*hieaj więźnie z galer  (I due F orcali) ,  której 
“muzyka, pomimo swej piękności, mogłaby była  
' i iieoduieść pożądanego e ffektu , w  tym ogrom
n y m  teatrze, który z  wielką trudnością przyj
m u j e  na sw e  łono opery komiczhe i I. d.

Wiadomości zagraniczne*

—  Paryż  2 9  W rześnia. —
X ięstw o  Nemours zwidzili d. 2 6  różne fa

bryki i zakłady publiczne, a w  wieczór byli 
na balu, który miasto Lyon dało na ich eześć .  
X ięźna tańczyła najprzód z  p. Arnautf, zastęp
cą Mera, polem z jenerałem Duchamp, jako  
reprezentantem w o jsk a ,  dalej z  prokuratorem  
królewskim, p Gilardi, jako reprezenlautem s ą 
d ow nictw a, w końcu z p. Eymard, jako repre
zentantem fabryk lyońskich.

N a jeduem z ostatnich posiedzeń minister
stwa miano postanowić, aby siłę wojska fran- 
cuzkiego przy Pyreneach pow iększyć 1 Espar- 
teryslów od granicy w  głąb, kraju odsuuąć. W  
skutku tego danopozuać panu Meudizabal, który  
się znajduje w Hagneres, aby przynajmniej o  
5 0  mil od Pyreueów obrał sobie miejsce po- 
bytn.

Dzis, jako w 2 4  rocznicę X ięcia  Bordeaux, 
obchodzono w  salonach legimistowskicb przy n- 
licy St. Germain wielkie uroczystości.

S łychać, źe Daron James Rotbschild uda się  
wkrótce do  Rzymu.

—  Londyn 2 9  Września —
W  m i e j s c e  z m a r ł e g o  A ld e r m a n a  W o o d ,  chcą  

torysi p a n a  Tb. B arin g ,  l ib e r a l i śc i  p. Patieson
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przeciwnika praw zbożowych, a w igow ie  lorda 
Morpelb podać ua kandydata reprezentneyi Ci ty 
Londynu w izbie niższej.

Angielska na morzu śródzieranem stojąca 
siła morska, składa się teraz z 5  liniowych o 
k rętów , 2  fregat, 6  korw et, 7  parowych kor 
w e t  i kilka przewozowych okrętów. Siaeyami 
s ą :  M alta ,  Gibraltar, Kartageua, Barcelona
(3 o kręty ) ,  Korfu. Ateny, S yra ,  Konstantyno
pol i Bejrut.

—  M adryt 23  W rześuia.
Młyn prochowy o podał z tąd, blisko bramy 

Fuencarrał,  wyleciał wczoraj, w  powietrze, w7 
skutku czego zginęło kilku robotników i d o z o r 
ca. Miasto nie doznało szkód znacznych. Przy
czyną tej exp!ozyi nic jest je szcze  wiadoma; 
jenerał Mazaredo , gubernator Madrytu, o trzy
mał Dolecenie, aby objął zarazem urząd szefa  
politycznego.

W y b ory  już się ukończyły, ale wypadek ich 
nie jest jeszcze  dobrze wiadomy; to tylko p e 
w n a ,  ź e  w  prowincyi Madryckiej stronnicy  
tymczasowego rządu mają wielką przewagę, i 
zdaje s ię ,  źe  m nisterstwo będzie miało znaczną  
większość.

—  Dnia  2 2  W rześnia. —
Poczta z Barcelony dziś nie nadeszła, za

pew ne z powodu w ylew u rzek w Katalonii.

Z  Paryża  2 9  Hrześ/iia. Z Barcelony w y 
dalać się już  miało 1 7 5 ,9 0 0  mieszkańców.

Codziennie otrzymujemy tu nowe wiadomo
ści o niesłychanych usloszeniacb, jakie zrzą 
dziły  w y lew y  rzek w  Katalonii. W rzece Ter  
znaleziono przeszło 2 0 0  ciał za ton ię ty  li; pod 
Torderą zaionąi dyliżans z końm i, woźnicą i 
podróźnemi; w Gerouie uniosła woda wał przy 
bramie fraucuzkiej.

—  Lizbona  17 W rześnia. —
Jenerał hiszpański Zurbano, uwolniony z  

w arownego zamku bo z , znajduje się teraz w  
tutejszej stolicy, ale zamyśla wkrótce ją opu
ścić i udać się do A n g l i \  dokąd kazał także  
przybyć rodzinie swojej. —  1 jenerał Linage,  
sekretarz i przyjaciel Esparlera, znajduje się u 
nas, chociaż różne gazety g ł o s l y ,  że przebywa  
w  G iD ra l ła rze .

Przyptsek. W łaśnie  otrzymujemy wiado- 
mość źe  jenerał Zurbauo przesłał tym czasowe-  
mu rządowi madryckiemu sw oje  poddanie się,  
i czeka tylko na odpowiedź, aby się ndać do 
Hiszpanii, i to na miejsce które mu za pobyt 
jeg o  wskazane będzie.

—  Konstantynopol 13 W rześn ia , —

Odpowiedź Reis Efeudego udzielona panu 
Bourąueney na urzędową notę jego:  w  której 
poseł franćuzki żądał zadosyć uczynienia za o-  
belgę wyrządzoną chorągwi fraucuzkiej w J e 
rozolimie, nie miała tego skutku, jakiego s ię  
Kiffat Pasza spodziewał. P. Bourąueney bowiem  
nalega o dosłowne wypełnienie w szystkiego t e 
go, czego w  swej norie żądał. Do tego nale- 
źą: oddalenie Paszy Jerozo lim skiego ,  Hcszyda- 
Mehemeda, skazanie 1.2 lujwinniejszych na ga
lery w St. Jeari d’A c r e , uroczyste z łożenie u- 
szanowania przez nowego Paszę jerozo lim sk ie
go tamecznemu konsulowi francuzkieinu, hra
biemu Lanliyi,  przyczem pasza ma przedstawić  
usprawiedliwienie Porty z powodu obrazy w y 
rządzonej chorągwi fraucuzkiej, zatknięcie b an 
dery fraucuzkiej i powitanie jćj 21 w ystrza ła 
mi działoweml , nareszcie pozwolenie rozw ija
nia wspomnionej chorągwi w Jerozolimie przy
najmniej w  pewnych uroczystościach. Pon iew aż  
tym razem wystąpił pan Bourąueney z wielką  
energią , otrzymał to wszystko czego żądał, z  
tyra jednym tylko w yjątk iem , że nie konsulre* j 
zydujący w  Jerozolimie; ale konsul w Bej rucie 
ma mieć prawo zatknięcia chorągwi francuz-  
kiej na gmachu konsulowskim. W  miejsce u- 
sunięlngo Reszyd Melimeda , Paszy .Jerozolim
sk ieg o ,  nie mianowano jeszcze następcy; co je 
dnak w tych dniach nastąpi, poczćm tenże, w e 
dług życzenia pana Bourąuęney, ma niezwłocznie  
udać się na miejsce przeznaczenia sw ego .

F i n a n s o w y  stan Porty musiał s i ę  znacznie  
polepszyć, kiedy załoga tutejsza, złożona z prze
sz ło  7 0 ,0 0 0  ludzi, nietylko z końcem miesiąca 
Lipca i Sierpnia (12  Sierpnia i 1 2  w rz eśn ia ) , 
otrzymała cały źóld, ale nadto już przygotowa
no! płacę za miesiąc bież. W ogólności, od cza
su.jak Hiza Pasza jest g łówno dowodzącym,  
adininistracya i karność wojskowa w lepszym  
są stanie niż dotąd.

Dnia 6, b. m. znajdował się Sułtan w ko
szarach ■Serasker-Kapusu, gdzie po odczytaniu  
hattiszeryfu , zmniejszającego liczbę lal służby  
wojskowej , odbyło się obrzezanie kilkuset ż o ł 
nierzy, których Sułtan nojuie obdarował,

Listy z Bagdadu donoszą, źe chrześcianie  
Nesloryańscy  z gór pod Mossulera, zostaw szy  
zupełnie przez Paszę miejscowego pobici, i PĄ 
większej części w pień wyrżnięci; pozbawiani 
sw ego  własnego rządu (Patryarchy). otrzymali 
od Paszy rząd tym czasow y, na którego czele  
ustanowiono słynnego wodza kurdyjskiego * e_ 
nail B eja ,  człowieka walecznego wpra"' zi e » 
ale dzikiego i rozbójniczego, patryareba JNc-
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storyanów znajduje sięjjciągle pod opieką Kon
sula angielskiego w  Mossulu,

Ito zm a ito sci.

Fahzijwi/ Hrabia St. Helene.
Ciąjj dalszy

» Poznajesz mnie? jestem Darius , twój da w* 
o y  towarzysz cierpień. N ie  chcę ci szko
dzie , nie chcę cię zdracić , ale ty jesteś boga
ty, a ja nieszczęśliwy; dopomóż m i ,  a możesz  
liczyć na moje milczenie i n a  moją wdzięczność.

Na tę tak rozsądną i naturalną przemowę  
była tylko jedna odpowiedź, to jes t  przyznać 
tak otwarte ezuajmienie i wesprzeć w n ieszczę
ściu dawnego tow arzysza. Ale Opatrzność, k tó 
ra zaw sze  wielkich z łoczyńców  wiedzie do w in 
nej nagrody, Wskazała i Coignardowi jego dro
gę . Zaprzeczył bez zarumienienia się prawdzie 
obszedł s.ę surowo z n ieszczęśliw ym  , który go  
o pomoc w’z y w a ł ,  i kazał go za  drzwi domu 
wypchnąć. Od tej chwili zginął jnź zupełnie. 
D a r iu s ,  z  zemstą w sercu ,  udał się n atych
miast do ministerstwa i żądał hyc przypuszczo
nym do xięc ia  Decazes , ów czasowego M"iistra 
spraw w ew . Na jego oświadczenie , £e tu i 
dzie o rzecz nader ważną,, wpuszczono gc. z a 
r a z ,  i w yjaw ił całą prawdę. Opowiedział hi- 
storyą Coignarda i dostateczne przedstawił d o 
wody, ua poparcie wiarogodności swoich zeznań. 
Decazes struchlał na to od k ry c ie , bo zaraz 
przewidział zgorszenie , jakie ztąd nastąpi. Chcąc 
się zupełnie usunąć od tej nieprzyjemnej spra
w y ,  posłał Dariusa do Jenerała Dcspiuoy, do
wodzącego oddziałem wojska , w którym Coi- 
gnard s łu ż \ ł  , i polecił mu , aby ię całą spra
w ę dokładnie opowiedział. Darius zadowolony  
początkiem swej zemsty, udał Łsię natychmiast  
do jenerała i s iowo w  słowo powtórzył t o ż s a 
m o ,  co już ministrowi był odkrył. Jeuerał siary  
dzielny ż o łn ier z ,  wzór uczciwości i praw ości,  
usłyszaw szy tn doniesienie zaw oła ł gwałtownie  
Jakiż dowód możesz mi stawić na poparcie lej 
okropnej sprawy?*

sPanie Jenerale , odpowiedział D arius, po
zw ól mi tu pan pozostać i każ natychmiast przy
w ołać do siebie .Coignarda, aby go ze mną 
skonfrontować. Ale przedewszystkiem bądź p. 
jenerał łaskaw kazać mi dać co jeść  , bom- je -  i 
szcze dziś nic nie nćał w  ustach.

Jenerał przystał na jego  prośbę ; kazał mu 
dać jeść , a slażbuwego oficera posłał do Pod

pułkownika 8 2  le g i i ,  z  rozkazem , aby natych
miast bez żadnej wymówki przybył do g łó w n e j  
kw atery pierwszej dyw .zyi.  Coignard , ubraw
szy  się w g a lo w y  mundur ze wszystkiemi or
derami, nie omieszkał bezzwłocznie stawić się  
u jenerała, który ujrzawszy go w ch od zą cego , 
rzekł na pół irouiezuym i na pół rozgniew a
nym tonem: »Mości Hr. Pontis de St. Helene,
dosyć już  tego igrania z rządem i ze  mną. 
W iem , źe  jesteś Coiguardem i żeś  z galer n- 
ciekł.*

Zdawało s i ę ,  źe  na tak silną przemowę bez-  
wstydnik wcale się nie zmięszał.

»Dziękuje panu, jenerale* zaw oła ł,  »za ten  
piękuy t y t u ł , jaki mi nadajesz; przyniosę panu 
zaraz dowody, które pokażą, kto ja jestem.*

sZalrzymaj się Wpan* zaw oła ł Jenerał W  
pan nie pójdziesz s a m , każę go odprowadzać 
oficerowi i dwom żaudarmom. A le  pierwej j e 
szcze musisz Wpan małą przebyć próbę.

To mówiąc kazał w ejść  D ariusow i,  ua k t ó 
rego widok nie mógł Coignard wstrzym ać się  
od niejakiego wzruszenia, które jenerał dostrzegł  
Darins powtórzył swroje zeznania jedno po dru
gim; Coignard odpowiadał ua nie najgwałtow*  
niejszemi zelżywościami. A by temn raz koniec  
położyć , przywołał jenerał oficera z sw ojego  
sztabu głów nego, i rozkazał mu, aby z dwoma 
żandarmami odprowadził pułkownika do jego  
mieszkania i ani ua chwilę go nie opuszczał, 
wkładając zarazem na niego odpowiedzialność  
za wypełnienie tego rozkazu. Odeszli. P rzez  
szacunek dla w ojskow ego-stanow iska C oignar
da, kazał oficer żandarmom aby s z l i ,  za nim- 
nieco w oddaleniu. Przez drogę rozmawiał Co- 
.ignard z oficerem żalił się gorzko na n ieprzy
zwoite z mm postępowanie, i oświadczył , że  
priez okazanie sw ych papierów zgromi i po- 
Iwarz i samych potworców. Oficer zapewnił  
go, że  o tein jest przekonany. P rzy b yw szy  do 
mieszkauia Coignarda przy ulicy Basse St De
nis, pozostali żandarmy na dziedzińcu, Coignard 
wszedł z oficerem do sw ych  pysznych salonów  
i kazał służącemu przynieść butelkę wina Ali-  
caute. Mary a zobaczyw szy  trzy obce osoby  
wchodzące do domu, przelękła się oKropnie; Coi
gnard, chcąc ją uspokoić, opowiedział co z a 
sz ło , a oficer dodał obowiązujące T a k  pan 
hrabia będzie się mógł łatwo usprawiedliwić « 
potwarz odeprzeć. Hęczę za to odpowiedział 
Coignard.

( Dalszy «iąjg nastąpi.)
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P f tZ T JE C H A L I  DO KRAKOW A.

O d dnia  U  do dnia  1 ?  P a źd ziern ika .

B u k o w s k a  J ó z e f a ;  ^F lo r b ie w icz  B a r b a r a ,  S z a m o t  
S t a n i s ł a w  o b . ,  D e r e m o w s k i  J a n ,  L a u t e i l i a e l i  J u J i u s z ,  

G r a b i a ń s k i  T o m a s z  o b . ,  z  P o l s k i ;  —  M o s z c z y ń s k a  
l i r . ,  F c t m a j e r  L e o n ,  P i o t r o w s k i  J u l i a n ,  P o l i n i  A de-  

j a i d a  o b . ,  Ż u r o w s k i  o b , ,  z  G a l i c y i ;  —  O t l o m a r  k r . .

B ie g e l e b e n  A n g u s t  o b . .  B o r z ę c k a  H o n o r a t a  o b . ,  t )  

r z e eh o w ic s .  A n d r z e j  o b . ,  F r i i b l i n g  J ó z e f ,  M a ł a c h o w 

s k i  O n u f r y  h r . ,  P o t o c k i  A u g n s t  L r . ,  z  P r u s s .

W yjenhaU  z K rakow a.

K o ź m i ń s k a  A g n i e s z k a  o b . ,  R a g g i  A n t o n i ,  P u s ło w -  

s k i ,  M o r a ł  M ac ie j  o h .  K r e r a m  A n t o n i . J  I łow o  n o r  J a d 
w ig a  o b . ,  B n t u r l i n  p o d p u łu -  ce . s  B o s s  , do  P o l s k i ; .

D o u i e s i e n i e

Podpisany od lat kilkunastu trudniąc się w y 
stawianiem Apparatów różnych gorzelnianych,  
a szczególniej parow ych, tudzież urządzaniem 
i wystawianiem nowych- g o rze ln i , jak każda 
reecz  n o w a ,  były i te przyjmowane od wielu'  
obywateli z zadowoleniem osiągnionyeh korzy
ści;. ciągle jednak nie przestawałem zwracać u- 
w ag  w gorzelniach przezemnie urządzanych i 
w  in n y ch , tak tu w kraju jak i zwiedzanych  
za granicą, aby uprosić dytylaoyą z jak naj
większym  wydatkiem smacznego i czystego pro 
duktu z z-niżoną ceną , od poprzednio przez mnie 
w ystaw ionych , lak w ogóle  jak i na funcie, i 
aby można każde n a czyn ie ,  bez mozołu i roz
bierania bez kotlarza, dokładnie czyścić; bo lu
bo ułatwiało się i to, lecz., zaw sze  talerze i 
niektóre miejsca w różnych krztałtach, dla tru
dności zostaw ały  nie oczyszczane, a które po 
kilku latach swej czynnośc i ,  nic ty lk o co raz 
w ięk szy  osad przyjmowały, ale zmniejszały  
wydatek i czyniły  odrażającym produkt. Tym  
spow odowany, przy wielu doświadczeniach na 
obcych i na własnych gorzelniach, zebrałem  
skład Apparatu do pędzenia okowity i spirytusu 
bez talerzy, z najłatwiejszem wyezyszczauiem  
wszystkich miejsc, z korzyścią J c p s z e g o  w y 
datku i oszczędnością opału. N ie  jest to Ap- 
parat autorów, P isloryusza , Gallego Szwartza,  
ani Robert Filipiego i t. p. Nie ubiegam ja się 
(Ha korzyści osobistej ani s ław y  za żądaniem  
udzielenia mi patentu, jak zw yczaj z zagrani
cy ju ż  tu się w  kraju praktykow ał, a ^jednak 
doświadczenia nie przyniosły oczekiwanych ko, 
czy śc i ,  ( i  szczęściem że próby trafiły na mo
żnych obywateli).  K i/ .dy  odemnie dawniej zbu • 
dowany Apparal parowy, zoslosowany być mo
że do tego z niewielką dopłatą; nowo zaś bu
dow ane, nieco są zmilfiniujsze. Gdy przeko 
nałem się nadto, iż wielu lak w wydatkach jak ze 
psuciu Apparatów obyw ateli ,  narażeni byli na 
szkody, bądź to z  niemożności dostania gorze-  
lannego, bądź teź zmuszeni aż nadto przepłacać 
niby w yu czon ego  chem ik a , który w rezultacie

deces u czyn ił ,  a- nawet często Apparat zepsuł.  
Aby zatem ułatwić obejście się z Apparalem  
i trudność właścicielom gorzelń o ludzi zdatnych  
do tychże, u uas w kraju exy s lu jący ch , uspo
sobiłem w domu u siebie w własnej Hamerni,  
przy okolicach Ojcowa, szkółkę gorzelniczą, wraz  
z wyprawą i suszeniem słodów; do której k a ż 
dy z  obywateli i właścicieli dóbr, będący w  
chęci zmiany lub nabycia Apparatu o demnie, 
raczy sw ych włościan jednego młodszych la t ,  
nie umiejącego nawet czytać ani pisać a m o 
gącego się uzdatnić ,  przysłać na praktykę; a 
takowy w krótkim czasie usposobi się u mnie  
do postępowania z Apparalem, i przy tern ode. 
brać może najlepsze zasady zacieru 1 fermem- 
tae.yi praktycznej, nie sztucznego i w ym yślue-  
go, a często bardzo zwodniczego gorzclniclwa,  
lecz prawdziwie zgadzającego się do każdej po
trzeby w kraju gospodarstwa. A że  przy d z i 
siejszej taniości produktu, wielu właścicieli go 
rzelń są zmuszeni dla pozbycia tego ,  uledz n ie
kiedy kupującym, i dozwalać przepalania czyli  
dystyiacyi na tych samych Apparatach które  
wydają z roboty o k ow itę ,  aby osiągnęl. spiry
tus o-zysczon y , L. przez to doznają uszkodzeń  
w  Apparatach i często zniszeenia. Z tego po
wodu, przy jednej operacji wspomnianego Ap
paratu, urządzam d y s l j la to iy  na parze, tym 
samym ogniem pędzące spirytus czysty; bo lu
bo bez tjclj można odbierać wprost z Appara- 
lu lego ,  oie tylko czystą okowitę,  ale i spiry
tus, to jednak większej potrzebuje piluośc. w  
rozbieraniu tegoż w gorzelni. Nadmieniam ró. 
w n ie ż ,  iż przy w s po milion ej założonej szkółce  
gorze ln id w a , doprow adzam do kompletnego skut
ku w zór uialego domowego wyrabiania cukru 
z burąków, łącznie z głównym- motorem go-  
rzelniclwa, który może posłużyć dla dogodności 
obywatelom, gdyż takowe wspólnie z gorzelni"  
czem gospodarstwem , praktykować się da w j a* 
kiej kolwiek bądź ilości.

Za ogólne niniejsze moje podania ręcz*.
A ndrzej Schwajgei •


